
WARSZAWA.
Piątek d. 5 Sierpnia 1831.

Nuniera pojcdjmrze przednią się po gr. 10 
tylko w Kantorze Głównym przy ulicy 

Rymarskiej Nr. l i 2 na dole.

N= 209.

Prenumerata w Stolicy roczna zltp. 40 — 
kwartalna zltp. 12 — miesięczna zltp. 4 — 

kwartalna po województwach zltp. 20,

WIADOMOŚCI KRAJOW E.
/ l a d a  M u n ic y p a ln a  m ia s ta  s to łecznego  W a r s z a w y  

D o  M i e s z k a ń c ó w  S t o l i c y .
R z ąd  N a r o d o w y  « s k u t k u  Uchwa ły  Se jm owe j  * dnia 7 

Lipca  r .  b.  w z y w a  n a s ,  obywate l e !  do z łożen i a  części  
s r e b e r  na po tr zeby  k r a j u .  Ju ż  g łówna Dopu ta cya  z gro-  
na Izb  Se jmu jących  wyda ła  w lej m i e r z e  odezwę i po t r ze-  
bne  ro z p o r z ą d z e n i a ,  D epu l ac ye  s zcze gó l ne ,  wybr ane  z o- 
bywatc l i  każdego  Cyi  k u ł u  Stol icy,  przy  s t ąpią  n i ezwłoczni e  
do wykonan i a  z apad ł eg o  prawa.

Mieszkańcy War szawy!  n i e po t r zeba  was  do ofiar  za ­
c h ę c a / ;  gdzie  idzie o do b ro  o j c z y z n y ,  byl iście zawsze i 
J e s t e ś c i e  p i e rwszymi .  Se jm  g łówn ie  o p a r ł  prawo swoje na 
te in  uczuciu obywa l t l sk i em,  k tó r e  niedozwoli  na\n t r zym ać  
się j e d yn i e  podzia łu maj ą tków na k lasy j a k i e  uchwała  
w ska zu j e .  Każdy  pow odowany  g ło s em  Rz ądu  i pot r zeby 
pub l i c zn e j  sam oceni  zamożność  s w o ję ,  każ dy  zechce u- 
c/ ,vnić więcej niż od n iego prawo w y m a g a ,  każdy  chętni e  
p o n i e s i e ,  dla sp r a wy  n a r o d o w e j ,  nie  p o d a t e k ,  a le  dar  
po l s k i em u  sercu p r z y j e m n y ,  d a r  ł a twy  , bo k tóż  n i ezdo la  
się obejść  bez  spr zę tu  s ł użącego  więcej ozdobie  i zb y tk o ­
w i ,  a n i ż e l i ' p o t r z eb i e .  '

f c . o  wyłącza  od pod a tku  mn ie j s ze  majątki  k t ó r e  me -  
d o l W L ą  20 ,0 0 0  z ło tych  ; lecz R a d a  Municypa lna  n ie  wą t­
pi  wszyscy m i e s zk ań cy  S to l i c y ,  w mi a r ę  możności
z i’ efr 1 i e ć ud z i a ł  w dob rowo lne j  of ierze.  Będz i e  ona
miłą^ójozjęznie będz i e  g o d n ą ty c h  co o j czyznę  kochać  umieją.^ 

Posp i e sza jmy  więc obyw a te l e !  wedle s u m i e n i a ,  jak 
pr awo ż ą d a ,  > gor l iwości  j aką  nas w szy s t k i c h  p r z y s z ł e  
szczęście i s ława Pol ski  o ż yw ia ,  sk ł a da jm y  część  s r eb e r  
w Menn icy  krajowej .^ Niech wyznaczonym D ep u ta cy om  
j e dy na  t y lko  pozostanie  c zy nność  od eb r an i a  i s pr awdzeni a  
dowodów * dop e łn ione j  of i ary .  —  „  War szawie  dnia  2
S i e rp n i a  1831 r. —  P i  * « s  , ( po d p i s a no ) G arbiAski. —  
Rad tca  pióro  t r zym a j ący ,  ( pod p i s an o )  A. Podiielskt.

—  Rząd  Na rodowy  w nag rodę  waleczności  okazane j  prze® 
J e n e r a ł a  b ry g ad y  H e n r y k a  D e m b i ń s k i e g o ,  m ia now a ł  go 
pos t anowieni em z d. 4  b.  m . J e n e r a ł e m  dywizy i .
  I zba  Pose l ska  p r zy j ę ł a  po m a ł yc h  zmianach  i nie  w ie l ­
k i ch  dys kus ya ch ,  p rawo o zab i e r an iu  w r e k w iz y c y ą  wołów 
i i nnych  b y d l ą t ,  d l a  z aopa t r z en i a  w żywność  s to l i cy .  —  
Szanowny P o se ł  . W a r t s k i , B o na we n t u ra  N iemo jowsk i ,  
wniós ł  p r o j e k t  do p rawa , aby u s t anowiono K om i t e t  S e j ­
mowy do czuwania nad  ob ron ą  s t ol i cy.  W r azie  p o t r z e b y , 
C z ło n ko w ie  I zb  s t aną  pod  b ro n i ą  i b ę d ą  p r zewodn iczyć  
wal ecznym mie sz k ań co m Warszawy.
—  Sena t  w y b r a ł  kandyd a tów  na Wojewodów z g rona swo- 
j ego K a s z t e l a n ó w :  S ie r a k o w s k i e g o ,  Ma łachowsk i ego ,  Na-  
kwaski ego,  Męciu sk iego ,  P o to ck i e go ,  Tyszki ewicz*,  T om .  
Łu b i eń sk i e go  i B ron iko ws k i ego .  Na Kasz t e l anów zaś : 
Pos ł a  L e m p i c k i e g o ,  Sędzi ego  N.  J .  Węg rze ck i cgo  , Pos ł a  
N ie s io łow sk i ego ,  Dep .  W o ło w sk i e go ,  P .  Au gus towsk i ego  
i C ie szkowsk i ego  P rc z .  D y r .  Tow.  K re d .  Z  z iem zaś R u ­
sk i ch  : Posł a  O l i zar a  i Ob.  S t eck i ego .
—  W dniu wczora js zym śc i era ły  się n a s z e  forpoczty  z n i e ­
przyjaciel skie , , ,  i. Zabral i  nasi  do niewoli  80 buza rów .
—  J e n e r a ł  R i i J i g e r  r ozc i ągną ł  d łu gą  l i nię  sw o ję ;  sam 
z g łó wn emi  s i łami  stoi między B obr ow n ik am i  i K o c k i e m ;  
12 ,00 0  wojska  r o s y j s k i e g o  zna jdu j e  się w okol i cach Z a m o ­
ścia.  Pod J ó *efowem 3000  jazdy i p iecho ty ,  zostającej  pod  
dowódz twem Rzewusk i ego ,  Adju t an t a  R t i d ig i e r a ,  p r z e s z ł o  
na k ę p ę ,  lec* oie śmie na b r z e g  posunąć  się,  k tó ry
" o j s k o  nasze «»ju»uje.
  S i ł y  ma r s z a ł k a  Paszk i ewicza  nio są t ak  wielkie jak
mn iemano .  J a z J y  m» on jes zcze  d o s y ć , lec® piechoty 
w p ropo rcyi  n ie  wiele.  Są p u ł k i  w ko rpu»i e  Księcia Nza-  
ch o w sk i e g o ,  k tó r e  n ie  l iczą więcej  nad 6 00  żo i . ier/ .y.  
A rm a t  prowadzi  z sobą  F e ld m ar sz a ł e k  180.  P o m n ą c  na 
zap a ł  wojska naszego,  nn zn i echęcen i e  Żołn .er** n . e p rz y -  
j a c i c l s k i fg o , jak  wątpić o zwycięz twie !



—  P a szk i e wi cz  zads l eko  się od Wis ły  u s u n ą ł ,  co f i ć  się 
nie  m o ż e ;  z a jmu je  więc s t anowi sko ,  j ak  gdyby  chc i a ł  wal­
n ą  b i twę s toczyć.  Mówią  że pod Łowiczem zamyśla  p rze j ść  
B z u r ę .
  Pospo l i t e  r u s zen i e  w Mazowieck i em i Ko l i s k i e n i ,  idzie
p o rz ąd n i e  i z z ap a ł e m .  W u t ar czkach  dowodz i  c zem jest  
dla ua j ezdników uzb ro jona  r ę k a  obywatel i .  ' Świeżo Wódz 
Ne cz e l uy  ozdob i ł  k r z y ż e m  wo jskowym odznaczaj ących się 
w Pospo l i l em  Ruszen iu  obywatel i :  P a r a s i e w ic z a ,  S m o ­
l i ń sk i ego  i Kaziroierow sk i rgo .

W i s ł a  znaczni e  p r z y b r a ł a  i z e rw a ł a  pod Józefowem 
inost  r zucony p r ze z  R y d y g e r a .
—  Prze j śc ie  a rmi i  R osy j s k i e j  na lewy b r z eg  W i s ł y ,  ż a ­
dnego  we Lwowie  nie sp r a wi ło  w ra ż en i a ,  lubo P u ł k o ­
wnik  B re n d e l ,  a jen t  R o sy j s k i ,  s t ara  mu się nadać  wielką 
ważność .
—  VV liście p i s anym z W oły n i a  dnia  19 Lipca donoszą :  
W  Ma ło -Rosy i  Książe  R epu in  t r ud n i  się organi zowan iem 
nowych  pu łk ó w  k o z a c k i c h ,  dla k tó rych  o b y w a t e l e  t amte j ­
si niby to dobrowolni e  dos t arczaj ą s i ode ł  i kon i .  C z e r e ­
da ta chciwa r a b u n k u  zaleje nasze  z iemie  i pomnoży  je* 
szcze nasze  n ieszczęści a.  Wielu  obywatel i  t u t e j s zych uwię­
z i o n o ;  maj ą tki  ich oddsno  pod adui i ni s t r acyą  u r zę d n i ko m  
są do w y m,  po po m i t y m  p od ob ny m .  Woj sko pod dowódz ­
twem Sewas tyanowa  w O w r u c k i m  i Radomyś l sk i i n  powie­
cie  dopuszcza  się na jw iększych  bezp rawiów tak dalece ,  że 
k o b i e t y  klas  ws ze lk i ch ,  z r ozpaczy wz ię ły  się do broni .

W  C za rn o by lu  l l osyani e  wymordowal i  Kss.  D om in i ka  
nó w .  J e ne r a ło w ie  Rosyjs cy  powiadają :  że P o l s ka  odtąd 
i s t n i eć  p r z e s t an i e  ; j uż  sobie  ponazywal i  po d łu g  mias t  p u ł ­
k i  np .  Zamo j sk i  L u b e l s k i  i t.  d .  My cnamy na dz i e j ę  w Ro­
gu  i jego sprawiedl iwości . ,
—  Dou i  hand lowy  P e t e r  G e bh a rd  w F r a n k f u rc i e  n.  ni. 
p i e r w s z y  wyda ł  odezwę zachęcaj ącą  do s k ł a d e k  na ko rzyść  
r a u n y c b  w nasze j  sp r awie .  sk u t ek  tej odezwy zawiąza­
ł y  się Komi t e ty  w ca łych  N iemczech  p o ł u d n i o w y ch ,  ado -  
wody  jego c iągł e j  t roskl iwości  i c zynne j  gor l iwości  od b i e ­
r a m y  każdą  pr awie  pocztą .  P rócz  s k ł a d e k  p ien i ężnych  
z miast  r oz m a i t ych  o d e b r a n y c h ,  ws pom ni an y  dom hand lo ­
wy franco n a d e s ł a ł  na rę ce  t u t e j s zego  do mu  handlowego 
Woe lf c l  p r z e s z ł o  10 ,000  funtów rozmai tych po t r z eb  l a za ­
r e t o w y ch ,  k tó r e  po części  j u ż  n ad esz ły .  Cześć  N iemc om ,  
k t ó r z y  tuk c z u ć ,  k tó r z y  tak oceniać umie j ą  wysi l enia  P o ­
l aków dla spr awy  ludzkośc i .
—• Ko mi t e t  C en t r a l n y  Po l sk i  w Pa ryżu  , p r z y s ł a ł  n a s t ę ­
pu jący  l ist  do Redakcy i  dz i en n ik a  Nat ional :  « Z Pa ryża  1S 
I . ipca 1831 r .  —-  Nasz B e r e n g e r  znowu  się o ck n ą ł  i Pol ­
sce poświęca  swe nowe p i en i a .  B e r a n g e r  k tó r y  tak do ­
b rz e  op i ewa ł  naszą s ł awę  i nasze nieszczęścia  ,  móg łż eb y  
n i e  sk ł a da ć  h o łd u  s ł awie  i n i es zczęśc iom P o l s k i ?  Ofiaro- 
w a ł  Komi t e towi  P o l s k i em u  ce l em podan ia  do d r u k u  i 
p r z e d a n i a  ua ko rzy ść  P o l s k i ,  dwie nowe pieśni  z napis em:  
j ed na  , Pon i a towsk i ;  d ru ga ,  posp i esza jmy .  W liście z k tó ­
r y m  j e  p r z e s ł a ł  do K o m i t e t u ,  godny  ten obywatel  wyrażą  
aię z t a k ą  sk r om n oś c i ą ,  iż m am y  sobie za obowiązek  p r zy f  
toczyć tu na s t ępu j ące  miejsce :

. « Do  uczyni en i a  wam t ego  p r zeds t awie n i a  mości  P a n o ­
wie , s k ł a n i a  m ię  żądza  wypłacen i a  winnego d ł u g u  he re j -  
zmówi  Po l akó w;  jeże l i  j e  p r z y j m i e c i e ,  Ko mi t e t  sam ogło-  
t i  p r z e d a ż  i weźmie z nie j  ko rzy śc i .  Ns  p r z y p a d e k , g dy ­

by koszt  i p r z - w y żs za ły  dochód , ja z» nie j e s t em  o d p o ­
wiedz ia lny .  W razie p r zec iwn ym bardzo będ ę  szczęś l iwym,  
że w c t c m śk o l w i c k  będę  m ó g ł  p r zyczyn i ć  się do p o m n o ­
żenia funduszów , k t ó r e  zb i er ac i e  , dla okazani a na sze j  
p r zych y l no śc i ,  w i e lkom yś lne j ,  l ecz  nieszczęś l iwej  P o l s ce .»

P o d łu g  oświadczeni a  , zawar tego w ty m ż e  s a m ym  liście 
Pana B e r e n g e r ,  og ł o szen i e  zawierać będz ie .  1. D e d y k a ­
c j ą  J e n e r a ł o w i  Lafajete .  2- Wiadomość  o  Księc iu  P o n i a ­
t owsk im  p rzez  Leopolda  Chodźko .  3.  Dwie  p ieśni  już 
znane :  Dz ień  14 Lipca  nap is any w więzieniu ro k u  1829;  
Do mych p r z y j a c i ó ł ,  k t ó r z y  zostal i  Mini s t r ami .  4 .  Na* 
k o n i e c ,  Poni a towsk i  i s p i e szmy  się.  Wydan i e  ozdob io ­
ne będzie  winietą  Komi t etu  Po lsk iego ,  dla uu ikn i en i a  wsze l ­
kich sfałszowal i .
—  Kró l  W i r t e m b e r g s k i ,  po widzen iu  się z Lu dwi k i e m F i ­
l i pem w S t r a sb u rgu  op uśc i ł  znowu  S tu d g a r d  dla odw ied ze ­
nia swojej  b r a towej  W. Ks .  YVej inarskiej ,  s i os t ry  s t arsze j  
Miko ł a j a .  Pon i eważ  Ks iężna  ta ma mieć nad u m y s ł e m  
Cesar za  w ie lk ą  p r zew agę  , Król  W i r t e m b e rg sk i  dla t ego 
ood obn o  p r ze ds i ęw z ią ł  te odwiedz iny ,  aby j ą  s k ł o n i ł  do 
pop i e r an i a  p ropozycy j  uczyn iony ch  wzg lędem Polski  p r ze z  
F ra n cy ą  i Anglią.
—  Gaze ty  Ha inb u rg sk i e  z awier a j ą  a k t ,  jaki  spisal i  of ice­
rowie  k o rp u s u  G ie łg u d a ,  wchodząc  w g r an i ce  P r u s k i e :  
a t en  jes t  tej t reśc i :

, , Pos t anowien ie  k o rp us u  Pe l s k i e go  do L i twy  w y s ł a n e ­
go.  Poni eważ  k o rp u s  Po l s k i ,  w ys ł a n y  do Li twy d la  o r ­
ganizowania t amże  powstańców,  i fo rmowan ia  z n i ch  r e g u ­
l a rny ch  oddz i a łów,  z as t a ł  powst an ie  pr awie  z u p e ł n i e  p r z y ­
t ł u m i o n e  p rzez  p r z e m ag s j ąc e  s i ł y  n i e p r zy j a c i e l sk i e ;  p o ­
nieważ sam t en  ko rp us  w rozmai tych  b i twach z m n i e j s zy ł  
się do  3000  ludzi ,  i c a ł ą  j aką  po s i ada ł  a m m u n i c j ą  , wy-  
po t r zebowa ł ;  dla tych  p r z y c z y n ,  widzi się w k on i e cz n o ­
ści , albo poddani a  n i e p r zy j a c i e l o w i ,  a lbo p rze j śc i a  w g r a ­
nice P r u s k i e .  Uważa j ąc ,  że  s c h ro n i e n i e  się do P rus a ,  
j es t  nową p ro t e s t a c yą  p r z ec iw k o  po ł ączen iu  Po l sk i  s R o ­
sy ą , ob ie r a  sobi e t en  d rug i  k r o k . “
—  ( N a d . )  —  P o d ł u g  wiadomości  P r u s k i e g o  dz i en n ik a  
S t aa t sze i t ung  z d.  26  z.  m.  Ma g i s t e r i um B i sm u th i  w G r i i n -  
be rgu  , w W. Ks.  P o z n a ń s k i e m  , z n ad zw yc za j n em  powo­
d ze n i e m w cho l e r ze  doświadczono.  Opozycya  więc p rzec iw 
t em u  ś rodkowi ,  p r ze z  P.  D r .  Leo w l ec zen i e  cho l e ry  w p r o ­
wadzo nem u  , zdaje  się za g ran i cą  coraz zn ikać  i u s t ępować  
p r z ek o n an i u  o j ego zbawienne in  dz i a ł an iu .  U nas w p r a ­
wdzie zaraz po og ło sz en iu  nowej  me tody  l e cz en i a  D r .  Leo,  
wszyscy p r a wie  myś l ąc y  i r oz sądn i  l e ka r ze  s t o l i c y ,  uzna l i  
jej sk u t ecz no ść  i p r zy czy n i l i  się nawet  do upowszechn i en i a  
jej po p r o w in c y i ,  l ecz  w sp om ni on a  me t oda  dz i e l i ł a  t a k ż a  
los k a ż d e j ,  nawe t  na juży t e czn i e j s ze j  ncwości  w s z tu k ac h  
l ub  n a uk ac h .  Z ło ść ,  z azdrość ,  c i emno ta ,  k tó r e  w ie c z n y m  
są u d z i a ł e m  mie rn ośc i  ,  k u s i ł y  s ię wys t awiać  w n i e k o r z y -  
s t nem  świe t l e  nowy  sposób  l e czen i a  ch o l e r y .  A le  j a k  
ch m ur y  nie  z ac i emiaj ą świat ł a  d z i en n e g o ,  t ak  m a ł o ś ć ,  po-  
ką tn a  i b ru k o w a  e r u d y c y a  , n ie  zdo ła j ą  w n iwecz  obróci ć  
p om ys łó w ,  dob ru  ludzkośc i  uży t e cz nyc h .  Wszakże  P.  £ ) r4 
L e o ,  w in ien  j es zcze  nam ob i ecaną  w p ub l i c zn ych  p i smach  
o c h o l e r z e  rozp rawę ,  z k tó r ą  t e in  m n i e j  ociągać się n i e  po ­
w in i e n ,  ż e  sam H ufe l an d ,  j ak  s ł y sza ł em *  w ła s n o r ę c z n y m  
l i s t em  zawezwa ł  go o pod an i e  t akowe j  do m e d y c z n e g o  
d z i e n n i k a ,  pod  j ego  r e d a k c y ą  w B e r l i n i e  w y cho dz ące go .
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Ogrom cz y n n o ś c i ,  t ł oczący  l e ke r z y  naszych  w obecnych  
c h w i l a c h ,  u sprawiedl iw ia  wprawdz i e  P.  D r a  L e o ,  źe się 
dotąd  z swego pub l i c zn eg o  n ie  u i ś c i ł  d ł u g u  , ale wsze lako 
wie d o b rz e  , i e  i po t om na ść  ma do nas swoje p r awa ,  że ża­
lem wzię ły  na s ię obowiązek og ło szen ia  dysc r t a cy i  o -cho­
l e r z e ,  w in ien  n i e t y lk o  t y j ą c e j ,  a le  i p r zys z ł e j  g e n e r a c j i .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F  R A N C Y A.
O to  j e s t  wyją t ek  z inowy Ludwika  Fi l ipa Króla  F r a n ­

cuzów miane j  dn ia  23 z.  in.  p r z y  otwarc iu l ab  , gdzie 
wspomina  o sp r awie  naszej :

Walka  k rwawa  i upo i czywa  toczy się w Polsce .  Ta  walka 
Ut rzymuje  żywe wzruszen ia  na ł on i e  E u r o p y .  S t a r a ł e m  się 
p r z ys p i e szyć  jćj kon i ec .  Of iarowawszy z mojej  s t rony p o ­
ś r e d n i c tw o ,  w ezw a ł em  o takowe wielkie moca rs twa.  C h c i a ­
ł e m  w s t r zym ać  roz l ew  k r w i ,  z as łon i ć  E u r o p ę  p o ł u d n i o ­
wą p r z ed  p l agą  c h o r o b y ,  k tó r ą  wojna r o z k r z e w i a ,  a n i -  
de w szy s t ko  zapewnić  P o l s c e ,  k tór e j  męz two  obud z i ł o  d a ­
w ne  uczucia  F r a nc y i  , owę narodowość  k tó r a  s i ę v o p a r ł a  
czasowi i j ego z m i e n n y m  w yp adk om  ( g ł ę b o k i e  mi lczeni e  ) .

Prezydent i  Vice - Prezydent stolicy.
P o  z ap ro w ad ze n iu  władz  ko ns ty tu cy jn yc h  Księs twa W a r ­

szawski ego , d e k r e t e m  z dnia  10 Lut ego  18 09 ,  u s t anowio ­
n ą  b y ł a  Rada  Mun ic yp a ln a  w mias t ach  Warszawie  ,  P oz n a ­
n i u  , T o r u n i u  i K a l i s z u , a B u rm i s t r z o m  tych  mias t  nadano 
t y t u ł  P r e z y d e n t ó w  , k tó r zy  zostawal i  pod  b e zp oś r e dn i ą  dy-  
r ekcyą  P re f ek t ów  d ep a r t am en to wy ch .  Co się zaś tycze  po ­
licy! , do t akowe j  w k aż d ym  d ep a r t am en c i e  do d an ym  b y ł  
P r e f ek to w i  Ko misa r z ,  w Warszawie  zaś d e k r e t e m  z dnia  17 
Marca 1 8 0 9 ,  u s t anowionym b y ł  o sobny P r e z y d e n t  po l i c j i
pod z w i e r z c h n i c t w e m  P r e f e k t a  d e p a r t a m e n t o w e g o .  W  j e ­
d ne j  osobie  P r e f e k t a ,  ł ą c z y ł a  się władza  ex c k u c y j n a  c a ł e ­
go d e p a r t a m e n t u ,  a jak Pod p re f ekc i  w p ow ia t a c h ,  B u r ­
mi s t r z e  w mn ie j s zyc h  m i a s t a c h ,  tak obadwaj  P r e zy de n c i  
w s t o l i c y ,  pod jego zostając zwie rzchnośc i ą  , n ie  s tanowi l i  
dwóch  władz  o d d z i e l n y c h ,  lecz t y lk o  dwa wydzi a ły  j e d n e j  
t n a g i s t r a t u r y , to j es t  admi n i s t r a cy i  d ep a r t a m en to w e j .  Nie  
inol.ua bowiem mieć  zdrowego  wyobrażen i a  o admin i s t r a cy  i 
j ak i ego  bądź  miejs ca  , k t ó r aby  zos t awała pod  k i e r u n k i e m  
dwóch Naczeln ików rów ną  ma jących w ładzę  i oddz i e ln i e  
u r zę d u j ąc yc h .  Na cze ln i cy  t a ko w i ,  j ako ludzi e powodo­
wani  n a m i ę t n o ś c i a m i , p r ę dz e j  l ub  późn ie j  p r zez  pychę ,  
am b i cy ą  , l ub  i n t e r e s ,  wpaść  muszą  w kol i zyą  i n i e s f o r ­
n o ś ć ,  a z tąd  n a s t ęp u j e  k r z yżowan ie  się w ro zp o rz ąd ze ­
n i ach  i c zynnośc i ach ,  k t ó r e  j e s t  zawsze z g ub ne m  dla admi -  
n i s t r a cy i  i s p r ężys to śc i  cx e k u c y i  wykonawczej .

Doświadczy ł a  wkró tce  s tol ica t ych sku tków , i p r z e k o ­
nano s i ę ,  &e dwóch N acze ln ików  admin is t r ncy i  mias t a  obok 
siebie i s tnąć nie może .  Oko l i cznośc i  j e d n a k  ówczesne ,  
wo jny ,  pot r zeba  upo rz ąd kow an ia  k r a j u ,  i zap rowadzan ie  
kole jne  u rzą d zeń  kous ty tucy jnyc  h na ro d ow yc h  vr miejsce 
fo rm l iskalnych P ru s k i c h ,  nie dozwo l i ł y  rządowi  Księs twa 
■Warszawskiego, zająć się sprostowaniem tćj gałęz i  admin i  
a t r acyi .

Po za p row ad i en iu  k on s t y tu cy j n e g o  p o r z ą d k u  Król es twa  
Po lsk iego  z r .  1 8 1 5 ,  zwrócono uwagę  na tę  n i edogodnoś ć ,  
i chcąc j ą  raz  na zawsze u p r z ą t n ą ć ,  pos t anowi en i em z dn i a  
10 Lut ego  r .  1816 zap rowadzono  j eden t y lko  Urząd  M u n i ­
cypa lny  w s to l i cy ,  sk ł adaj ący  się z P r e zy d en t a  i c z t e r e ch  
Radnych  z g ło s em  s t anowczym.  Urząd ten podz i e lono  na  
cztery w y d z i a ł y ,  to jes t  : po l i c y jn y ,  admin i s t r a cy  j o y ,
ska rbowy  i wojskowy , oraz postawiono go w r zędz i e  w ła d z  
wo jewódzk i ch ,  n i ezawi ś le  od Komisy i  wojewódzkie j  ,  lecz 
pod b ezp oś r e dn i em  za r zą dz en i em  Komisyi  Rządowej  sp r aw  
wewnę t r znych i pol icyi .  T y m  sposobem wy dz i a ł  po l i cy i ,  
wcie lonym zost a ł  do Urzędu  m u n i c y p a l n e g o ,  pod b e z p o ­
ś r ed n i ą  zw ie r zchność  P r e z y d e n t a ,  j ako  j ed n eg o  t y l k o  N a ­
czeln ika  w ładzy wykonawcze j  i m u n i cy pa ln e j  s tol ioy , a 
pod k i e r u n k i e m  Rad neg o  Nacze ln ika  wydz ia łu  po l i cy jne ­
go.  __ Jak  j e d e n  t y lko  M i n i s t e r ,  j e s t  N acz e ln ik i em  ca ł e j
a d m i n i s t r a c y i , do k tó r e j  wydz i a ł  pol icyi  zos t a ł  w c i e lo ny m ,  
jak j ed en  ty lko  P re z e s  Komisy i  wojewódzki ej ,  stoi na cze­
le admin is t ra cy i  wo jewódz twa ,  t ak  równ ież  j edn eg o  t y lk o  
P r e z y d e n t a ,  za N acz e ln ik a  admi n i s t r a cy i  s t ol i cy  , d o t y c h ­
czasowe u r ządzen i a  uznają .  . . . .

Wzra s ta j ąca  l udno ść  stol icy , pomnożona  i lość i r odza j  
z a t r u d n i e ń ,  wy ma ga ł y  częs t ego od ryw an ia  się P r e z y d e n t a  
od p r ac y  b ió r o w e j ,  i wskaza ły  poti  be dodan i a  m u  s t a łe j  
pomo cy ,  obsze rn i e j szej  i s ku t eczn i e j s ze j  n iże l i  od -R adn yc h  
Nacze ln ików szczegó łowych  wydz ia łów,  wymagać by ło  m o ­
żna.  Z tej p r z y c z y n y  pos t anowien i em z dnia  17 S i e r p n i a  
1 S 16 r .  u s t anowiono u r z ąd  n o w y ,  Zas t ępcy  P r e z y d e n t a . —  
Pos t anowien ie  t o ,  ok r e ś l a  d o k ł a d n i e  jego  a t r y bu cy e  i p o ­
ło że n i e  , w s ł owach

zważ yws zy ,  iż z ap rowadzen i e  po rząuku  i u p i ę k s z e ­
nia miasta  , odpowiadająco zamia rom r ządu  , użyc i e  
z n acz ny ch  dochodów kas i e  m ie j sk i e j  z ap ew n io ny ch ,  

„ p r z y p r o w a d z e n i e  admin is t r a cy i  do w łaśc iwego  p o ­
r z ą d k u ,  c a łkowic ie  P r e z y d e n t a  z a jmu jąc ,  k o n i e c z n ą  
„ c z y n i ą  po t r zebę ,  wyręczen i a  go i dodan ia  mu  porno- 
, , cy  w czynnośc i ach  o s o b i s t y c h ,  . . . p r z e t o  do sk ł a -  
, , d u  Urzędu  m un ic yp a l n eg o  ,  p r z y d a n y  będz ie  Z a -  
„ s t ę pc a  P r e z j d e n ł a . “

Nie masz  po t r zeby  rozszer zać  się nad duc he m i c e l e m t e .  
go po s t ano wi en i a ,  gdyż jest wyr aźn e ,  j a s n e ,  i d o k ł a d n i e  
ok re ś la  p r z eznaczen i e  tego u r zę d n i ka .  Nie  jes t  on ż a d n ą  
oddz i e lną  w ł a d z ą ,  ż adną  o sobną m/łgi s l r a t u r ą , lecz t y lko  
cz łonk i em s k ł a d u  u r z ęd u  m u n i cy pa ln eg o ,  p r z e z n a c z o .  
ny m  do wyręczen i a  i do pomocy P rezyd en to wi .  Z as t ę p ,  
ca wyręczyc ie !  i p o m o c n i k ,  wtenczas  tylko d z i a ł a ,  gd y  
u r zęd n i k  k tó i e rnu  j e s t  d o d a n y ,  działać s am nie m o ż e ,  
l ub  gdy mu j akową czynność  s zcz -go lną  polec i .  Zos ta je  
on wiec pod zwie r zchni c twem t ego n a c z e l n ik a ;  j e go  w ł a ­
dza nie jest  Żadną i n n ą ,  t y lko  udz i a ł em w ład zy  n a cz e l ­
n ika  , c zynność  jego wszelka odbywa się na r a c h u n e k  » 
na imię nacze ln ika .  Nie może  p r z e t o  żadnego  wydawać 
roz po r ządzen i a  , jak t y lko w s k ł a d z i e  u r z ę d u  m u n i cy p a l ­
n e g o ,  nie może  się pod p i sy wa ć ,  t y lk o  w Zastęps twie P r e ­
z y d e n t a ,  gdy t e n  sam dla n ieobecnośc i  w stol icy lub s ł a ­
bości podpisać się nie może  ,  albo leż z polecenia  P r e z y ­
den ta  , gdy ten wy raź n i e  i szczegółowo do tego go u p o ­
ważni .  S to p i e ń  za st ępcy P re zy de n t a  t ak  p od łu g  z n a c z e ­
nia jako  też  pod ług  pensy i , p r awem z dnia 17 S i e r p n i*  
1816 w sumie  z łp .  7000 ozu aczonć j ,  b y ł  równy  s t o p n io .

l



wi  R a d n e g o .  W y o b r a ź n i a  i p o j ę c i e  fycb u r s ą d z r ń  są n a ­
d e r  ł a t w e  i j a s n e .  P r r a y d e n t ,  i on  t y l k o  Sam j e d e n ,  stoi 
n a  c z e l e  adtn in i . s t racyi  mia s t a  , w s z y s c y  u r z ę d n i c y  i o l icya-  
l i ś c i ,  t ak do  s k ł a d u  u r z ę d u  n a l e ż ą c y ,  j a k o  tez K o m i s a ­
r z e  c y r k u ł o w i  i i ch  b i ó ra  , z os t a j ą  j e d y n i e  p o d  w ł .  d z ą  i 
z w i e r z c h n o ś c i ą  p r e z y d e n t a ,  j e g o  t y l k o  za z w i e r z c h n i k a  
u z n a w a ć ,  od  n i e g o  r o z k a z y  o d b i e r a ć ,  j e m u  p o s ł u s z n y m i  
h y d ź  w i n n i .  R o z k a z y  z a s t ę p c y  P r e z y d e u t > ,  l u b  k t ó r e g o  
b ą d ź  z R a d n y c h  ,  w z a s t ę p s t w i e  i w y r ę c z e n i u  P r e z y d r n t a  
d z i a ł a j ą c y c h ,  o ty le  t y lk o  m a j ą  wagi  i z n a c z e n i a ,  o i le w y ­
c h o d z ą  w z a s t ę p s t w i e  p r a n n e i n  l u b  na p o l e c e n i e  P r e z y ­
d e n t a .  O n  g d y  sain z a j ę t y  j es t  b i ó r o w ą  p r a c ą  , m o ż e  
z lec i ć  Z a s t ę p c y  s w e m u ,  p e w n e  c z y n n o ś c i  z a b i ó r o w e ,  l ub 
p r z e c i w n i e  j 'ak k a ż d e g o  R a d n e g o ,  w p r z y p a d k a c h  s z c z e ­
g ó l n y c h  d o  z a s t ą p i e n i a  i w y r ę c z e n i a  swej  o s e b y  , d e l e g o ­
wać  m o ż e ,  j e ż e l i  u z n a ,  iż o d e r w a n i e  t a k o w e  od p r a c y  w y ­
d z i a ł o w e j  R a d n e g o ,  s ł u ż b i e  s z k o d z i ć  nie  b ę d z i e .  D la  tej  
w i ę c  g ł ó w n i e  p r z y c z y n y  a by  P r e z y d e n t  do  r ó ż n y c h  s z c z e ­
g ó ł o w y c h  c z y n n o ś c i  b i ó r o w y c h  l u b  Z a b i ó r o w y c h  ,  n i c  b y ł  
z m u s z o n y m  R j d n y c h  o d r y w a ć ,  o b m y ś l o n o  m u  s t a ł ą  po 
m o c  i w y r ę c z e n i e  w o s o b i e  Z a s t ę p c y .

Z a  z e s z ł e g o  r z ą d u ,  g d y  s y s t e m  d e s p o t y z m u ,  d r ę c z o -  
CZ.ony k o n i e c z n ą  p o d e j r z l i w o ś c i ą ,  w ł a d z ę  s w o j ę  o p r z e ć  
g ł ó w n i e  na  p o l i c y • u s i ł o w a ł ,  P r e z y d e n t  inusi .<ł  b e z u s t a n ­
n i e  z n o s i ć  s i ę  z B e l w e d e r e m  ; b y w a ć  l am co d z i e ń  osobi  
ś c i e ,  s k ł a d a ć  r a p o r t a  o t e i n  co w i e d z i a ł  i c z e g o  n i c  wi e ­
d z i a ł ;  i w ł aś c i we  s ł u ż a l c o m  o d b i e r a ć  p r z y s m a k i .  N i e  po  
d a b a ł o  s i ę  to b a r d z o  b y ł e m u  P r e z y d e n t o w i  W o j d z i e ,  za-  
r a d z i ł  więc  t e m u  i o d d a ł  c a ł y  w y d z i a ł  p ol icy  i d o d a n e m u  
z a s t ę p c y  L u b o w i d z k i e i c u  , a s a m  p o z o s t a w i ł  so bi e  t y l k o  
w y d z i a ł y :  a d m i n i s t r a c y j n y ,  s k a r b o w y  i w o j s k o w y .  K o r z y ­
s t a ł  z s w e g o  p o ł o ż e n i a  b y ł y  V i c e - P r e z y d e n [ ;  u f ny  w w z g l ę ­
d y  Be lw e d e r s k i e ,  r o z p o s t a r ł  s » ą  w ł a d z ę  b e z  g r a n i c ,  w y ­
ł a m a ł  s i ę  z. p o d l e g ł o ś c i  i p o s ł u s z e ń s t w a  p r a w e g o  z w i e r z ­
c h n i k a  P r e z y d e n t a ,  a n a w e t  i K o t n i s y i  S p r a w  W e w n ę ­
t r z n y c h ,  u t w o r z y ł  o g r o m n ą  w ł a d z ę  o d d z i e l n ą ,  pol icy i ja­
w n e j  i t a j n e j ,  i Róg  r a cz y  w i e d z i e ć ,  j a k  d a l e k o  b y ł b y  za-  
s z e d ł  , g d y b y  go w s p a n i a ł a  noc  211 L i s t o p a d *  do n a t u r a l ­
n e g o  n ie  z w r ó c i ł a  s t a n u .  Z t ą d  p o w s t ł y  o w e  Mi adużycia ,  
k t ó r y c h  s t o l i c a  i k r a j  c a ł y  d o ś w i a d c z y ł ;  k t ó r e  m o s k i e w ­
s k i c h  u r z ę d n i k ó w  p r z e c h o d z ą .  S p r z e c z n o ś ć  w r o z k a z a c h  
i w r o z p o r z ą d z e n i a c h ,  n i e u f n o ś ć  w z a j e m n a ,  n i e s f o r n o ś ć  
p o d  w ł ad  ny r h  , b i ó r o  s ł u ż ą c y c h  i j e g o  n a d u ż y c i a ,  w i ę z i e ­
ni a  r a t u s z o w a  i o n y i h  k o s z t a ,  w y d a t k i  t a j e m n e  na k t ó ­
r e  4 0 , 0 0 0  co r o k  z ka s y  b ez  r a c h u n k u  w y c h o d z i ł o ,  p r z e .  
d a j n o ś ć ,  i n t r y g i ,  z d z i e r s t w a , s a m o w ł a d n o ś c i ,  i i n n e w i e -  
l o i i c z n e  k t ó r e  czas  w y k r y j e .

W czas ie  b o h a t e r s k i e j  r e w o l u c y i ,  n i e  m o ż n a  b y ł o  z w r a ­
c a ć  o d r a z u  r z e c z y  d o  w ł a ś c i w y c h  k a r b ó w :  N a s t ę p c y  Vice-* 
P r e z y d e n t a ,  u w a ż a n e . n i  byl i  wi ę ce j  z o b y w a t e l s t w a  niż 
u r z ę d o w o ś c i ;  c z y n n o ś c i  i ch  p r z e t o ,  z. l ego  t y l k o  s t a nowi  
s k a  c e n i o n e m i  i k r y  ty ko Wan ei n i  b y d ź  m o g ą .  L e c z  t e r a z  
n i c  n a l e ż y ,  n ie  g odz i  s i ę  c i e r p i e ć  t e g o  n i e p o r z ą d k u ,  k t ó ­
r e m u  n a d u ż y c i e  i n i e p r a w o ś ć  d a ł y  j i o c z ą t e k  i i s t n i e n i e .  
U r z ą d  M u n i c y p a l n y ,  p o w i n i e n  h y d ź  z w r ó c o n y m  w te k a r ­
b y ,  k t ó r e  m u  z a k r e ś l a j ą  p o s t a n o w i e n i a  z d .  10 L u t e g o  i 
17  S i e r p n i a  1 8 1 6  r .  —  W a r s z a w a  nie zna  i z n a ć  n i e  m o ­
ż e  ż a d n e g o  o d d z i e l n e g o  u r z ę d u  Vi ce  P r e z y d e n t a , ż a d n e j  
w ł a d z y  o d d z i e l n e j  p o l i c y j n e j -  J e d n y m  t y l k o  i j e d y n y m

n a c z e l n i k i e m  je j  a d m i n i s t r a c y i  j e s t  P r e z y d e n t ;  o-n t y l k o  r z ą ­
d z i ,  on  t y l k o  ma  p r a w o  w y d a w a ć  u r z ą d z e n i a  k t ó r e  » w j »  
k o n a n i u  p r a w  i d l a  d o b r a  mia s t a  za  p o t r z e b n e  u w a ż a ,  on  
t y l k o  z w i e r z c h n o ś ć  i k a r n o ś ć  n a d  w s z y s t k i m i  u r z ę d n i k a *  
-ni,  z a c z ą w s z y  od Z a s t ę p c y  s w e g o  i R a d n y c h ,  aż  do  n a j ­
n i ż s z e g o  o f i cy a l i s ly .  J e m u  t y l k o  s ł u ż y  p r a w o  p o c h w a ł y ,  
n a p o m n i e n i a ,  k a r y ,  s u s p e n s y ,  p r z e d s t a w i e n i a  do a w a n s u ,  
l u b  d e s t y l u c y i ;  l ecz  n i k o m u  i n n e m u .  J e g o  t y l k o  p o d p i s ,  
l ub  p o d p i s  z j e g o  w y r a ź n e g o  z l e c e u i a ,  w r z e c z a c h  u r z ę d o *  
w a n i n ,  ma w a r t o ś ć  i w a g ę ,  l ecz  ż a d e n  i n n y  i z a d z i w i a ć  
się  n a l e ż y ,  Że d o t ą d  d w a  p o d p i s y  na r ó ż n y c h  r o z p o r z ą ­
d z e n i a c h  c z y t a m y  ; j a k  g d y b y ś m y  m i e l i  d w ó c h  n a c z e l n i ­
k ó w  j e d n e g o  u r z ę d u ;  —  czy l i  j a k  g d y b y  t e n  u r z ą d  b y ł  
p o t w o r e m  o d w u  g ł o w a c h .  D o p u ś c i w s z y  z a ś ,  ż e  w y d z i a ł  
p o l i c y j n y  m a  tę a t t r y b u c y ą ,  p r z y t n a ć b y  j ą  t r z e b a  i i n n y m  
w vd / . i a ło in  a w t e n c z a s  m i e l i b y ś m y  c z t e r e c h  p a c z e l n i k ó w  
mi as t a  o d d z i e l n i e  r z ą d z ą c y c h ? . . .  D z i e j e  s i ę  to n i e  z c z y ­
j e j  b ą d ź  wi ny ,  l u b  n i c e n a j o m o ś c i  i l eg o n i k o m u  n ie  p r z y ­
p i s u j e m y ,  lecz  t y lk o  j e s t  s k u t k i e m  b i ó r a l n e g o  n a w y k n i ę c i a  
i d a l s z eg o  p o s t ę p o w a n i a  u t o r o w a n ą  j u ż ,  a c z k o l w i o k  m y l n ą  
ko l e j ą .  M o ż n a b y  w t ych  c z a s a c h  p o m i n ą ć  t ę  o k o l i c z n o ś ć ,  
k t ó r a  w r z e c z y  s a m e j ,  j es t  p r z e d m i o t e m  m a ł e j  wa gi ;  l ecz  
g d y  s k u t k i  t ak d r o b n e j  p r z y c z y n y  o k a z u j ą  s i ę  b y d ź  n a d e r  
s z k o d l i w e m i ,  p r z e t o  ź r ó d ł o  i ch  n a j r y c h l e j  u s u n ą ć  n a l e ż y .  
L i c z n e  są p r z y k ł a d y  w a k t a c h  b y ł e j  R i d y  M u n i c y p a l n e j  ,  
s p r z e c z n o ś c i  m i ę d z y  P r e z y d e n t e m  i V i c e • P r e z y d e n t e m  ; 
n i e k t ó r e  n a w e t ,  s z c z e g ó l n i e j  w z g l ę d e m  p o d w ł a d n y c h ,  są  
g o r s z ą c c m i  ; w i d z i m y  iż Vice  P r e z y d e n t  w y d a j e  w i e l o r a k i e  
u r z ą d z e n i a  d ą ż ą c e  d o  p o r z ą d k u  ,  lecz  t e  n i e  o d b i e r a j ą  
s k u t k u /  U s > ł u j e  n a p o m n i e n i a m i ,  g r o ź b a m i ,  k a r a m i  n a ­
wet  p i c n i ę ż n e m i ,  u t r z y m a ć  p o w a g ę  s w y c h  r o z k a z ó w ,  l ec»  
to w s z y s t k o  j e 81 d a r e m n e m  ; K o m i s a r z e  C y r k u ł o w i ,  n i e ­
o b c ą  m u  b y d ź  p o s ł u s z n y m i ,  n i e  s t a r a j ą  s i ę  p r z y p o d o b a ć  
i u p r z e d z a ć  j - g o  r o z k a z ó w :  dla  c z e g o ?  bo w i e d z ą  ż e  o n  
j a k o  p o d w ł a d n y  i t y l k o  z a s t ę p c a  P r e z y d e n t a  n i e  m a  p r a w ą  
r o z k a z y  wać i na c z e j  , t y l k o  w j e g o  i m i e n i u  , na  w y r a ź n e  j e»
u 0 z l e c e n i e :  k t ó r e g o  w r o z k a z a c h  n i e  w i d z ą c ,  j a k o  u r z ę ­
d n i c y  z n a j ą c y  p r a w o  i s ł u ż b ę ,  c e n i ą  r o z k a z y  n i e w ł a ś c i w e ,  
t ak , j a k  c e n i ć  o n e  n a l e ż y .  J u ż  d a w n o  Ra d a  M u n i c y p a l n a ,  
p o w i n n a  b y ł a  z w r ó c i ć  na  t e n  p r z e d m i o t  s w o j ę  u w a g ę  , i 
z a l l r y b u c y i  s o b i e  s ł u ż ą c e j ,  z n i s z c z y ć  n a d u ż y c i a  i z a p r o ­
w a d z i ć  p o r z ą d e k  w U r z ę d z i e  M u n i c y p a l n y m ,  t a k i ,  j a k i  
p r a w a m i  j e s t  u s t a n o w i o n y .  J e d e n  t y l k o  j e s t  P r e z y d e n t ,  
j e d e n  j e g o - Z a s t ę p c s ,  a le  t e n  w t e n c z a s  d z i a ł a ,  g d y  P r e z y ­
d e n t  n i e  j es t  o b e c n y ,  g d y  j e s t  s ł a b y ,  l u b  g d y  go s z c z e g ó ł o w o  
do z a s t ą p i e n i a  u p o w a ż n i ;  j e d n o  c o l l e g i u m ,  z ł o ż o n e  z  R a ­
d n y c h  N a c z e l n i k ó w  w y d z i a ł ó w  , p o d  p r e z y d e n e y ą  P r e z y ­
d e n t a  , l ub  j e g o  w s z c z e g ó l n y c h  z d a r z e n i a c h  Z a s t ę p c y  ; t ę  
z as a dę  w y r a ź n i e  p r a w a m i  p r z e p i s a n ą  n a l e ż y  n a j s p i e s z n i e j  
w p r o w a d z i ć  w w y k o n a n i e ;  a s k u t e k  o k a ż e ,  iż n i e p o s ł u ­
s z e ń s t w o  , n i e s f o r n o ś ć  i i n n e  n i e d o g o d n o ś c i  , s ł u ż b i e  i d o ­
b r u  p u b l i c z n e m u  ty ło  s z k o d l i w e ,  n a t y c h m i a s t  u s t a n ą ;  i- 
n acz ćj  o b a w i ać  się  n a l e ż y ,  z w r ó c e n i a  d a w n e g o  p o r z ą d k u  
r z e c z y ,  i t e g o  z a r z u t u ,  iż. d o ś w i a d c z e n i e  d l a  na* j e s t  n i .  
c z e m .
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